12 SIERPNIA 1847 r. 
CZWARTEK. 


GAZETA POLICYJNA: 


ZZOZ ZZOZ 
Wychodzi codziennie, nie wyłączając świąt urcezystych i niedziel. — Preńumerata roczna, rubli sr. 3 kopiejek 60 (złp. 24), 


kw artalna kopiejek sr. 


Część Urzędowa. 

(Dalszy ciąg składu zarządu XIII okręgu komu- 
nikacji). — P. o. praktykanta klasy 1-ćj b. zarządu ko- 
munikacji, Władysława Wierzbowskiego, na posadę 
klasy 14-6j konduktora klasy 1-ćj zarżądu tegoż okrę- 


gu, z prawem noszenia munduru bez haftu; — p, o,. 


|. praktykanta klasy 2-6j b. zarządu komunikacji, Kon- 


stantego Ladachówskiego , na posadę klasy 14-6j kon- 
duktora klasy 2-6j zarządu tegóż okręgu, z prawem no- 
* szenia munduru bez haftu; — p. 0. praktykanta klasy 
3-6j.b. zarządu komunikacji,: Telesfora Swiechowicza, 


| na posadę klasy 14-ćj konduktora klasy 3-6j żarządu 


| 


| 
| 
i 


i 


tegoż okręgu, z prawem noszenia munduru bez haftu;— 
p..0. praktykanta klasy 4>ćj b. zarządu komunikacji, Se- 
weryna llukiewicza, na posadę klasy 14-6j kondukto- 
ra klasy 4-6j zarządu tegoż okręgu, 4 prawem noszenia 
munduru bez haftu; — ps. 0; murgrabiego domów .b, za- 


rządu komunikacji, Piotra Kintzla, na posadę klasy ł4-6j 
dozorcy domów. zarządu tegoż „okręgu; * z prawem wo” 


szenia. munduru bez haftu; — p--0-+b. podinspektora 
zarządu, komunikacji , „majora:korpusu ibżćnierów ko- 


„munikacji, Hipolita Jurczewskiego,naczelnikiem oddzia-. 
* ła komuaikacji; — p. 0: podiospektarów b, zarządu koz 


muoikacji, Józefa fliża. i Romana, Pollini,„na posadę 
klasy 6-6j naczelników oddziału komunikacji, z zastrze= 


żeniem noszenia munduru klasy. Ićj przez.Jat„3;— p, o.. 
starszego inżćniera kanału A ugustoWskiego, Wojciecha | 
Korczakowskiego,na; posadę klasy 6-€j p: 9: maczęłnika; 


oddziału komunikacji ,. z zastrzeżeniem noszenia mun- 


duru klasy. 7-ćj przez lat 3; — p..o, inżćniera budowy, 


drogi Bzińskićj, kapitana korpusu inżćnierów komuni- 


(złp. 6) .a miesięczna kop. sr. 3% (zlp. 2). Zyczący mieć odnoszoną do domu 'deplaca miesięcznie 
kop. sr. 5. (gr. 10), Egzemplarz pojedynczy kosztuje kop. sr. 21/2 (gr.5.) i 


kacji, Stanisława; Krosnowskiego, p.o. naczelnika obs.' 


jazdu komunikacji; — p.'0, inżónierów powiatowych. 


przeznaczonych dó dozoru dróg bitych, radzców hońo+ 
rowych: Ignacego Koziejewskiego, Józefa Chrzanow 
skiego i Karola Czarneckiego, tudzież. dymisjonowane=. 
ga praporszczyka korpusu inżónierów komunikacji, Ja- 
na,Wolskiego , dymis. podporucznika korpusu inżónie- 
rów, osad wojskawych, Wacława Obuchowskiego, Jana 
Piqtkowskiego., Aleksandra. Randau, Ludwika Jocza, 
Bazylego Kleczeńskiego, Aleksandra Draca, Walente+ 
go Urbańskiego; Jana Staniewskiego, Wawrzóńca Bogr 
dana, Jakóbą Wysockiego, na posadę klasy 8-ćj p. 0. 
naczelników, objazdu komunikacji, z-prawem noszenia. 
mundaru- klasy 8-6j;= p.o. podinżćniera przy drogach 
bitych ;,Szymona Błałkiewiczu, na posadę klasy 12-ćj 
konduktora klasy 4-ćj przy drogach bitych, z zastrzeże= 
niem noszenia munduru bez haftu przez lat,3, (D.ezn.) 
Dyrektor. Eksploatacji drogi żelaznćj - Warszawsko- 
Więdeńskićj zawiadamia, iż/w magazynie «drogi żelar: 
zoój na stacji głównój w. Warszawie, znajduje się .znar” 
czną liczba. przedmiotów przez. podróżujących drogą: 
żelazną zagubionych,a w obrębiertejże drogi znalezio”- 
nych,których - spis ma „każdój stacji. jest wywieszony 
Przedmioty te każdodziennie za udowodnieniem wła- 
spości ad .godz..56j z.południa wydawane będą; rzeczy 
nieodebrane do d. 1-90 października -r. b.„towarzystwu. 
dobroczynności oddane -będą——— — 


atr Z Petersburga, 21. lipca (2 sierpnia). — 


R powodnsukazania, się cholery w rozmajtych miej-- 
scowościach kraju Zakaukażkiego, gazeta Kaukaz umie- 


= 


ściła następujące szczegóły o chodzie téj choroby. „Po- 
dług opowiadania hadżych (pielgrzymów) Bucharskich, 
przybywających z Trebizondu, cholera została przynie- 
siona we wrześniu 1845 r. z f 
markandy. W listopadzie skierowała się na Teheran, 
gdzie zaczęła jawnie grasować d. 12 następnego czer- 
wca. Śmiertelność wyniosła tam w jednym dniu 300 
ludzi, którzy wpadli nagle w letarg i umarli w przecią- 
gu od 5 do 8 godzin ezasu bez konwulsji i womitów, 
lecz przez zupełne zatrzymanie krążenia krwi, którego 
żadne środki przywrócić nie mogły! Z Teheranu plaga 
ta udała się na Ispahan, Szyras i Bagdad, gdzie uczyni- 
ła spustoszenie jeszcze większe niż w pićrwszćm z tych 
miast, a w końcu grudnia przybyła do Mekki w ślad za 
pielgrzymami. Zjawienie się cholery w Tauris było spo- 
strzeżone 29 września, a doszło największego natęże- 
nia w końcu października; naliczono jćj ofiar do 6000. 
Zauważano w Persji że kierunek wiatru nie miał ża- 
dnego wpływu na chód téj klęski, który zwykle jest 
nierówny i przeskakujący z jednego miejsca na drugie, 
tak iż znaczne przestrzenie nietknięte pozostawały mię- 
dzy rozmaitemi punktami plagą dotkniętemi. Pićrwsze 
symptomata cholery były zauważane w kraju Zakaukaz- 
kim 16 października 1846 r. w Salvan, ale jéj spusto- 
szenia były daleko mniejsze niż w innych krajach. 
W maju r. b. cholera ukazała się tóż w Tyflis, ale szczę- 
ściem daleko jeszcze słabsza niż gdziekolwiek indzićj, 
gdyż na ladność przeszło 60,000 mieszkańców, i w sa- 
méj sile lata, cyfra chorych była 15, a umarłych 6 na 
dzień; było mianowicie od 30 maja do 12 czerwca, 164 
przypadków choroby, a 67 śmierci, co czyni na dzień 
po VF umarłym na 10,000 mieszkańców. Cholera dotąd 
napastuje wyłącznie najniższe klasy ludności skutkiem 
ich sposobu życia nadzwyczaj niezdrowego i zaniecha- 
nia wszęlkich ostrożności hygenicznych. Dzięki przezor- 
nym rozporządzeniom miejscowćj władzy, strach pani- 
czny który w r. 1830 wyłudnił był miasto, nie pono- 
wił się, nikt nie przestaje zajmować się sprawami lub 
zabawą, jak gdyby cholery nie było, i prócz niektórych 
środków zachowawczych, przedsięwziętych w celu ry- 
chlejszego dania - pomocy chorym, nię nie znamionuje 
w mieście obecności plagi, która z resztą jak się zdaje, 
dosięgła swego kresu, bowiem nie czyni postępów i 
wyrodziła się z pierwiastkowego charakteru swego, 


Wiadomości miejscowe. 
Jw. jenerał-major Abramowicz, Warszawski Ober- 
Policmajster, nocy upłynionćj powrócił z Buska. 


Heratu do Buchary i Sa-- 
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Wadniu wczorajszym przybyło do Warszawy koleją 


żelazną osób 349, wyjechało 308. 

W ciągu miesiąca lipca r. b. Warszawskie towa- 
rzystwo dobroczynności utrzymywało w domach insty- 
tutowych: starców i kalek 
Jój płci 138; w T-dmiu salach 
wyżćj dzieci 458; udzieliło wsparcie: miesięczne pie- 
niężne stałe w kwotach: od kop. 90 do rs. 1 kop. 50, 
osobom 50; jednorazowy zasiłek po kop. 37*/, udzie- 
lono osobom 97; wsparcie w leguminie udzielono oso- 
bom 185; wsparcie zaś w lekarstwach otrzymało osób 
225; osoba jedna otrzymała pasek rupturny. Na obia- 
dy Ścio-groszowemi zwane w ciągu upłynionego mie- 
siąca lipca uczęszczało osób 81, z tych na koszt JO. 
Księcia Namiestnika osób 32, dla których sporządzono 
porcij (obiadów) 877. Zupy rumfordzkićj rozdano por- 
cij 3817, czyli dla osób 103 dziennie. Ogólna zatóm 
liczba osób wspartych w z. m. wynosi 1686. 

W ciągu mea lipca r. b. w instytucie Warszawskie- 
go towarzystwa dobroczynności zmarli ubodzy: Zawadz- 
ki Józef lat 79, Olszewska Marjanna lat 13, Moszczeń- 
ska Marjanna lat 70: t 

W dniu wczorajszym Mikołaj Łączkowski, urzed- 
nik sądu apelacyjnego, lat 50 liczący, nagle życie zakoń- 
czył. Ciało jego do decyzji sądu w miejscu zabezpieczono. 

Zebrowski Wincenty obywatel, na kurację do War- 
szawy przybyły, zmarł wczoraj w hotelu Drezdeńskim. 

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości po Vendecie, przy- 
wołany JP. Żółkowski. 


PRZYJECHALI DO WARSZAWY 


ochrony uczęszczało naj- 


Betlćj Feliks patron z Radomia br. 2673, de Boblen 


jen. z Stopnicy nr. 488, Beuth Antoni ob. z Gostomina 
nr. 584, Bratkowski Kajetan ob. z Laskowa nr. 500 : 
Downarowicz Wład. ob. z Buska nr. 613, Grabowski 


Albert major wojsk pruskich z Torunia nr.570, Jezier- - 


ski Wład. hr. z Mińska nr. 601, Jakobi Stan. ob. z Sọ- 
kołowa nr. 497, Korzelski Onufry ob. z Wyszerp nr. 
634, Kucznicki kup. z Prus nr. 603, Konopnicki 
Wawrzóniec ob. z Bronowa nr. 584, Lasocki Władysław 
ob. z Brochowa nr. 634, Letto Michał kom. z Prus nr. 


601, Makowski Leonard ob. z Zdziąsławie nr. 603, 


Morkowski Woj. ob. z Skarzyna nr. 584, Modliński Jó- 
zefob. z Krzywosądza nr. 570, Niemojewski Stan. ob. 
z Rokitnicy nr. 626, Ordęga Karol ob. z Żelechowa nr. 
642, Ordęga Jan ob. z Gałkowa nr. 404, Plewiński Edw. 
ob. z Grzebowilka nr. 601, Rapszycki Stan. ob. z Sejn 


nr. 2668, Rembieliński Eug. ob. z Buska nr. 613, 


obojćj płci 348, sierot obo-* + 


wa 


Schuster Rudolf dok. filoz. z Odesy nr. 427, Szabunie: 
wież Onufry ob. z Wólki ob. 2684, Sławiński Aleks. 
ob, z Sulikowa nr. 2668, Strzelecki Florjan ob. z Razy 
nr.'1319, Wencel Igo.: ob. z Częstochowy nr. 416, 
Wejs Edw. ob. z Łękawicy nr. 468, Zawadzki Jan ob. 
z Radomska nr. 603. ` 
| WYJECHALI Z WARSZAWY. 
| Biedrzycki Ant. ob. z nru 2673 do Pułtuska, Bobrow- 
| ski Stan ob. z nru 625 do Wieluńczy, Czarnowski Jó- 
zef ob. z nru. 500 do Baczkowa, Czachowski. Jul. ob. 
` z neu 414 do Qzarnego-lasu, Domaszewski Fran. ob. 
z nru 1338 do Jankowa, Grem And. ob. z nru 585 do 
Qlszan, Groszkiewicz Rom. ob. z nru 634 do Radomia, 
Haneman Jan kup. z nru 603 do Łęczycy, Hornowski 
-Józef ob. z nru 476 do Łochowa, -Jabłoński Aleks. 
kup. z nru 584 do Włocławka, Kączkowski Ant. ob. 
z aru 601 do Osiny, Kowalski Jakób ob. z nru 2765 
do Pedzic; Łabuński Ksaw. ob. znru 584 do Kalenia, 
„ Malczewski Teodor ob. z nru 500. do Turzy małej, 
_ Miller Jan ob. z nru 415 d» Grójca, Oryński Adam ob. 
z nru 556 do Czerninowa, Piramowicz Jan dok. z nru 
© 572 do Lublina, Podowski Ign: ob. znru 1264 do Ja- 
+ roszewa, Redlich Lud. kup. z nru 584 do Kalisza, Rasch- 
ke Sam. kup. z nru 460 do Iwangorodu, Reklewski 
Leon ob. z nru 634 do Radomia, Skotnicki Ign. ob. 
z nru 584 do Czerniewa, Szczurowski Jan ob. z nru 
614 do Bordziłówka, Tarnowski Albert ob. z nru 584 
do Witowa, Urbach Józef kup. z nru 634 do Wrocła- 
wia, Zakrzewski Tad. ob. z nru 601 do Odesy, Zabo- 
łoeki Wasili jen.-maj. z nru 1338 do Janikowa. 


Rozmaitości. 
KLAUDJA, 
(Dalszy ciąg). 

Nieraz Klaudja rozmyślając nad swojém położeniem, 
zapytywała się sama siebie, czyli może obiecywać sobie 
że kiedyś opuści ustroń, w którćj życie jéj upływało tak 
smutnym i jednostajnym sposobem. Nie dawno jeszcze 
myśl, iż niedługo opuści góry i uda się w świat byłaby 

- napełniła serce jéj radością, dziś przeciwnie smutkiem 
ja przejmowała. Pewność nawet, że wkrótce uściska 
swego ojca, nie wzbudzała w nićj tyle radości ćo da- 
wnićj. Jedna myśl, jedna osoba, wyłącznie ją zajmo- 
wały i czyniły ją obojętną na wszystko, a tą osobą był 
Jerzy. Widzićć go, cieszyć się jego rozmową, udzielać 
mu starań, to-było jéj nieustannćm pragnieniem, jéj 
szczęściem. Nie umiejąc zdać sobie rachunku z tego co 

_doświadczała, ani też ocenić ważności i skutków swo- 


we 


a 


ich uczuć, stała się już łupem namiętności o której nas- 
wet nie wiedziała. +, ... 

Tymczasem stan zdrowia Jerzego codziennie się po- 
lepszał, jego rana już się zupełnie prawie zagoiła, mógł 
już był opuszczać łóżko i wsparty na ramieniu Klaudji 
przechadzać się po małym ogródku w Naguille. Jedne- 
go poranku o własnój mocy poszedł do plebanji, gdzie 
był z radością przyjęty przez zacnego plebana i dobrą 
Marją, którzy ku niemu najtkliwsze przywiązanie po- 
wzięli. À , 

„Bogu niech będą dzięki“ zawołała Marja „który pa- 
na do życia powrócił. Nie długo już będziesz pan w sta~ 
nie udać się do Bajonny do swego pułku.“ > 

Te wyrazy jak gdyby grom piorunu zniszczyły szczę- 
ście Klaudji. Usłyszawszy je zbladła, zachwiała się na . 
nogach, i zaledwie na ziemię nie upadła. Wzruszenie 
gwałtowne Klaudji, obiawiło proboszczowi, Marji, amo- 
że-nawet Jerzema namiętność, którćj nawet nie prze- 
czuwali, Wyrazy na pozór tak mało znaczące Marji, wy-. 
wołały zamięszanie, które wzruszyło wcale odmiennym . 
sposobem obecne osoby. Marja zbliżywszy się do Klau- 
dji, objęła zwolna jćj.kibić rękoma, i czule ją uściskała. 
Klaudja ukryła swą twarz na łonie starćj przyjaciołki, 
ażeby nie. widziano jéj- łez, których powściągnąć nie 
mogła. 

„Masz pani słuszność“ rzecze kapitan głosem powa- 
inym „dziś jeszcze opuszczę Naguille, lecz spodzićwam 
się wkrótce powrócić, i nie wątpię że mnie państwo: 
z przychylnością w domu swym widzićć będziecie. Ser- 
ce moje- zachowa wieczną. wdzięczność dla zacnych 
przyjaciół, którzy mnie z godną uwielbienia czułością 
w dom swój przyjęli i od śmierci uratowali. Spodzie- 
wam się że pan Dupuis“ dodał w końcu głosem który ` 
w Klaudji obudził słodką nadzieję, i najżywszą radość,. 
„z którym często o mnie mówić będziecie, nie odmówi 
mi przychylności, którą wy państwo mnie okazy wali- 
ście. Zegnam, więc, żegnam mych zacnych przyjacioł, do 
zobaczenia, * 

„Do zobaczenia* powtórzył proboszcz, a za nim Ma- 
rja obcierając swe oczy łzami zroszone.' p 

„Do zobaczenia* rzekła cichym głosem Klaudja, po- 
dawszy swą rękę Jerzemu, i została się w plebanji do- 
zwalając kapitanowi samemu powrócić do Naguille, 
ażeby się zajął przygotowaniem do podróży. (D. c. n.) 


Doniesienia. 


Biuro 6-6j dyrekcji Warszawskićj telegraficznćj linji, mieszczą- 
ce się w byłym zamka królewskim oglasza, że na dostawę dla te~ 
legraficznych punktów i biura dyrekcji różnych materjałów w 


i ; ==% E 
1818 +., odbędzie się fiowa Tiegtacja 4.go a irżetarz 8.go siórpinia 


b. r, podług starego kalendarza. Konkurenci. mają zgłosić: się 
w oznaczonych „terminach, niezawodnie-6 godzinie, 10-ćj. z, rana 
z kaucją BOU rs. i swiadectwami, ze mają prawo przystąpić do li- 
«cytacji i zawierać kontrakty. © warankach lieytacyjnych, iilości 
„mających dostawić: się materjałów,* można powziąść wiadomość 
kazdodziennie 'w.biurze tejże Uyrekcji, (wyjąwszy swiąt i niedzie- 
li), od 8-ćj do 12-6j godziny z rana i od 3-€j do 7-6j po poludniu.— 


Warszawa dnia 29 lipca 1847 r. — Naczelnik 6-6j dyrekcji War- | 


szawskićj telegraficznćj linji, pufkownik Getłem: 
RS i ost ent pmeta pi gri s 
YnpaBaenie 6-04 anpernin, BapurąBckoi Te 
aetpawudeckoń Annin” uubiomee NóWbiienie Bh 
GwrBmEN% KopojeBEROMA sank b; OÓGABAACTA, iTO 
na nocraBky 44a TeAErpaPH1ECKKXK I1OCTOR% ú 
yńpańacnia gupektiu pasibixń Marepia10RK, Bo 
Gy Ay meih 1848 róży, HASHATIOTCA KB UPOÓH3BO4- 
eriy OBbie TODFA riepinih 4-ró, a neperópaka 
8 romei naćrynatontaro Arry era cćro tona = 
Jłieaatoniie Toprosarbea uN5i01% aBiThCA B% Y- 
npaBa1efs)e an pergi BLIMEOŻNAYCHHPIXK YACAK AE 
upeMCHNRO gs 10) wacoB% yvpa, €% saaoranuno 800 
pyóadeń' cepeópowh m cguąbrenbctRANM SUKON 
RBIX% fAacreń, uto Onwil nawbiorm. nparo nA yna- 
crie BB TOprax% u 3akniouenie | kOKTPARKTOB%. ++ 
O kotganiax% KG TOPrAWG, paBHO/ O KOJMI1ECTR/K 
n kaTeCTBK marepiaa0B%, MORHO OCRKĄOMUTCA RD 
Y upasaeniu anpekuiu "emegnesno ( ucsarodąn 
npasąiugknX'B H BOCKDECHWX5 guei) ebs: 40 12 
42€0B5 yrpa, u. Ch S Ao I uouoayaąnu. =P. iżap- 
masa, 29 droaa 1941 ,roqa. —, Hagaabiuukb, 6-01 
„aupekuiu Bapmasczon Veaerpavuseckoń zania. 
IoaRouuaka [e a A e ps. oj - 
„W dniu 1 (13) sierpnia r. b, -0 godzinie 10-éj rana w Warsza- 
wie przy ulicy Bielanskiej pod pr. 609, w kancelarji podpisanego 
prawnie zajęte ruchomości jako to: lustra, pierścionki zlote j t. p.;— 
© godzinie 11-ćj rano, przy ulicy Zatylki pod na 935,0, meble je- 
Sionowej— O godzinie l26j w, poludnie, przy olicy Ki akowskie< 
Przedmieście pod nr, 304, meble jesionowe; — o godzinie |-ej Z 
południa we wsi Woli pod Warszawą, krowy, miedz, sprzęty go: 
spodarskie it. p. — o godzinie- dj 7 południa, przy ulicy sto: 
„Jerskićj pod pr. 1105, pantaljon machoniowy; — o godzinie 3-éj 
z południa, przy ulicy krakoyskie-Przędnieście pod nr. 416, me- 
ble rozmaite— w dniu 4 (16) sierpnia r. b., o godzinie 10-6) z ra- 
aa w kancelarji podpisanego, przy ulicy Bielańskiej pód nr. 609, 
garderoba damska, bielizna stolowa | u p.;—0 godzime ł1-€j z ra- 
na, przy ulicy Bielańskićj pod nr. 593, meble rozmaile;—o godzi- 
nie 12-éj w poludnie, przy ulicy Miódowéj pod nr. 489, parasole, 
meble'i t p;o godzine Irćj ż rana, przy ulicy Zakroczymskiej 


podinr, 1860, mehle jesionówe it. p.7=0 godzinie I-ćj z południe . 


przy ulicy Piwnćj pod nr._104, meble.jesionowe; -— w dniu 5 (17) 


sierpnia r. b., o godzinie | |-ćj;4 rapa, przy ulicy Krakowskie- ' 


Przedmieście, pod nr. 420, meble rozmarles— w dniu 6 (18) sier- 
pnia r. b.,o godzinie l |-ćj'z rana, przy ulicy Nowogrodzkićj jod 
nr. 15995, meble jesionowe i t.'p.; przeż 
dane zostaną. — Jan Po/kowki, komornik. 


g 
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publiczną Hcytację spize- 


; mianowicie; stebra, ś sukni, bielizny, pościeli; mebli i;sprzętów; - 
odbędzie się w OD A JÓ) sierpnia b. r., 0 godzinie 4-6j z polu- 
dnia, w Warszawie -prży ulicy Tamka ‘w domu nr. 285 A z połe=" 
‘cenia  sądówegó'i na żądanie pozóstalego męża: — A. Wiljam, 
jrbjedk ost błskowey POŁ wy iT ii 

| DRA BK IIR EE BIRRERIE R I RAELE BE KISRA 

JBR OW AB kd 

PORTERU i PIWA BAWARSKIEGO, 


% 


r »od firma sca À * 

Hraberbusch Schichte © Klawe, 
<*' Ma' zaszczył zawiadomić sżanówną publiczność, iż wy 
szynk pūču bawarskiego nu kufelkięz powodu zupólńego 
ukończenia, wyprzedaży, posiadanych zapasów tego piwa, 
z dniem dzisiejszym w ogrodach pod lipkąprzyulicy Prze- 
Jul nr. GST i przy ulicy Miodotcej w domu pe Rozen nr. 
491, ustaje, u natomiast rozpocznie sięw rzeczonych 
OGIŁÓD ACH: , i 


SERZEDAŻ PIWA NA BUTËLKY, 
r pod: nazwą Sagn 
U NOWO WARSZAWSKIEGO 


j trwać hędzie dż do czasu: rozpoczęcia fabrykacji pisya ba- 
warskiega-/7 , > p E blow 

* Dziękując szanownćj publicznosci za dobre przyjęcie, ja- 
kiego wyroby nasze w pierwszym roku fabrykacji doznały 
zapewniamy iż i nadal będzie haszóm usilnćm staraniem na 


c 


względy'i/zaufanie szanownćj.publiczpości sobie zaslużyć. %5; 
PPE VARRAR SESS K EIVEKELS E EKRIR IRE 
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Ktoby miał KÓCZ „W dobrym stanie i wszelkiemi rekwizj (ami, 
któryby mógl sldżyć do podróży óraż konie wierzchowe, niech 
zostawi adres 'w restauracji Biełanach. 

Dziewięć lab pięć POKOI ze stajniami, wozowniami jest do'na* 

; jęcia- obok placu Grzybowskiego przy ulicy Twardej nr. 1098. 

, | MASZYNA angielska do robienia waty powa, z gremplami dub 
bez takawych, jest.do, sprzedania pod nr. 521, przy ulicy Podwa- 
le. Wiadonrość w fabryce waty. ` 


mz nnn, 
Dziś i w niedzielę w OGRODZIE NOWYMI obok koszar Mikolajew- 
skich, pod nr. 2220, grać, będzie orkiestra mila N/rzus, pod dy- 
rekcją pana Majera, przytem dostac można różnych potraw i 
napojów przy rychłej usładze.— Bracia Me/zner. | 

Dziś w kawiarni wsdotmu Bocka przy ulicy Nowo- 
„ Senatarskićj, grać będzie JPan Chojnacki z towa- 
LJ rżyszeniem fortepjanu i violończeli, celniejsze utwo- 
; ry tegoczesnych kemnezytorów: i 
| Dziś w kawiarni przy ulicy: Trebackiéj dod pr, 632, wprost do- ; 
mó Stejnkielera, grać:i spiewać będą pp. Pape. 4 
l Dziś wikawiarni przy <tilicy Krak.-Przed. obok poczty w doma 
dawhićj Bangka nr4420, grać: ii spiewać będą, panny Huibenthatl 
przytem panna; Hege wykona ; rozmaite sztuki gwzdaniem 'bez 
zadnego instrumentu. j "28 : 
| Dzis rw sobotą w Kawiarni” pòd ni. 2978: wprost Zamku na” 
Jem piętrze, grać: i spiewać będą pps Nowakowskie, DRAW 
l Dzis;w kawiaroi przy alicy Notye-Miasto w domu Rządkowskię: 
ko nr. 859, grać będzie z kompanją Kruszewski, przytem jeden 
z kompatji będzie wykonywał sóla na trąbce chromatycznej. 
TEATR ROŻMAITOSCIJ, Jutro, To Żyłam Ją, Biedny rybak. Wer s 
pelet w OJCOWIE. © |. os Deby? sę Fo 

Dziś zrana Ciepła stopni 13, wczoraj w pol.ciepla stop, 16. . . 
Wysokość wody ha Wiśle stop 5 cali 9. 
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SERRE Ja dak 


i Łiegtacja ruchomości ' po*Franciszce z Markowskieh' Ocilbinie, 


pe 


